Wychodzi wa wiorek,cgwar- 
tek i sohotę, Co sobotę dołą- 
eBOny jest arkusz Roz mai- 
łedej, pisma ku pożytkowi 

izabawie. Prenumerata Ga- 
Sety z Dodatkiem } Rozmai- 
tościami wynosi: na kwartał, 
dia odbićrających w samym 
hwowie 4 zr. 48 Er., na 
Socztamcis lwowskim 5 Zr. 

42 kr., na wszelkich innych 
Pocstamtach 5 zr. 36kr. mon. 
konw. Prenumerata półrocz- 
Ba wynosi dwa razy tyle Ga 

kwartalna. 

" 


Czwartek 


GA. £ ETA. 
LWOWSKA. 


W” 132. 


Dodatek do Gazety Lwewo= 
skićj obejmuje doniesiente 
urzędowe i prywatne. Za 
nmieszczenie w Dodatku 
płaci się od wićreza w pó 
kolumnie (drukiem garmont) 
va pićrwszy raz 3 Kr., A zB 
każdy następujący raz tylko 
po £ 1j2 kr. mon. konw. 58 
większe litery płaci się we- 
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Medakcyja Gazety 
Lwowskićj przyjmuje tylko 
frankowane, listy. 


1%. kistopada 1846. 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Üroezy- 
stość przypięcia medalów honorowych sze- 
ścia obywatelom lwowskim. — Z Wiedn ża: 
Nowy ambasador królowćj W. Brytanii na 
uroczystem posłuchaniu u JCKMości. — No- 
minacyje urzędników. 

Wiadomości zagraniczne: Portugalija: Stan 
rzeczy w kraju. 

łiszpanija: Powstanie w Saragosie. 

Anglija: Baczność rządu na wypadki w Por- 
tugalii. — Głos dzieńnika Times o najnow- 
szćj uchwale rady gabinetowćj. — Lord Rus- 

- sell o niedostatku w Irlandyi. , 
rancyja: Apologija Guizota. 
rólestwo Polskie: Podanie atatystyczne 
o wyznaniach religijnych. 
tadomości handlowe i przemysłowe: Ze Stryja» 
— Z Gorlic. = O tegoroeznóm winobraniu 
w Wegrzech. 

Dodatek nadzwyczajny: Doniesienia literackie 
keiegarni p. Milikowskiego: 


nt Gran 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 
(Nadesłane od k. Magistratu Lwowskiego). 


Dien 1. listopada 1846 jaśnieć będzie w 
rocznikach naszćj stolicy, jako dzień najrado- 
niejszego zdarzenia, albowiem na tym dniu, 
teściu w korpusie zbrojnój milicyi służą- 
ka obywateli Lwowa, cztórma wielkiemi i 
Womą średniemmi zlotemi cywilnemi honoro- 
medalami na wstegach od Jego CHMości 
łaska wiej otrzymanemi, uroczyście przyo- 

onych zostało. Najczystsze niebo przyświe- 


cało téj dla obywateli Lwowa tak zaszezytnój 
uroczystości, na którą cała milicyja miejska pod 
dowództwem swego pułkownika wyruszyła, i © 
10tój godzinie na głównym rynku się uszyko- 
wała. 

W pochodzie na główny rynek, wstrzymany 
został przypadkiem pułk milicyi przez kapłana 
2 przenajświętszym sakramentem dążącego; a 
rozrzewniający sprawiło to widok, gdy cały 
pułk na rozkaz pułkownika stanął, kornie 
padł na kolana, È niespodzianie błogosławień- 
stwo otrzymał. 

Gdy Jego Excel. komenderujący Jenerał Ba- 
ron Hammerstein ma czele wysokidj c. k. 
Jeneralicyi , sztabowych i wyżazych oficerów, 
odbył przeglad uszykowanćj milicyi, udał sie 
z całą świtą na ratusz do nowój sali wielkich 
zgromadzeń, na tym nroczystym dniu pierwszy 
raz otworzonćj, i wizerunkiem Najjaśniejszego 
Pana tudzież trofeami i zbroją wspaniale przy- 
ozdobionćj, gdzie przez Magistrat i wybór 
miejski pod swojemi insygnijami zebrany, przy- 
jętym zestał. 

Równocześnie zebrali się w tejże sali w sku- 
tek osobnego zaproszenia: wysokie duchowień- 
stwo każdego obrządku, naczełnicy c. k. Władz, 
wysokie Staay, wielu wyższych urzędników i 
przełożeni gminy starozakonnyeh; poczćm ze 
strony Wysokich e. k. Rządów krajowych c. 
k. Wice-prezydent gubernialny JW. hrabia La- 
zańsky w towarzystwie e. k. Radzcy guber- 
nijalnego i referenta miasta JW. hrabi Gotu- 
chowskiego tudzież c. k. sekretarza guber- 
nijalnego W. Hopflingen de Bergendorf 
w świetnym orsaaku przybyli, a od milicyi 
przy odgłosie muzyki wojskowćj z przynależy- 
temi honorami powitani, przez Magistrat i wy- 
bór miejski pod swemi: insygnijami, na wiel- 
kich wschodach z uszanowaniem przyjęci i do 
pomienionćj sali wprowadzeni zostali; po któ- 
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wych trzy oddziały milicyi z trzema choragwia- 
mi, oddziałem artyleryi i korpusem oficerów 
miejskich do sali wstąpiło. 

Gdy sześciu ine miejskich, którzy me- 
dale otrzymać mieli, a mianowicie: kapitan 
atrzelców Frańciszek Tomanek, kapitan gre- 
nadyjerów Eutymiusz Gusta, kapitan piecho- 
ty Józef Ferenkoczy, strzelec Franciszek 
Adamski, kapitan artyleryi Wacław Pe- 
schek i kapitan piechoty Józef Kornecki 
przed wysoką komisyja rzadowa wystąpili, roz- 
kazał JW. Wiee-prezydent gubernijaloy odczy- 
tać wysoki reskrypt Jego Excel. Najwyższego 
kanclerza, najwyższe postanowienie Jego C. K, 
Mości zawierajacy, poczem miał treściwą prze- 
mowe do c. k. Radzcy gubernijalnege i pułko- 
wnika milicyi, tudzież obywateli Lwowa, po 
ktörej każdemu z wyż wymienionych obywateli 
w powyższym porządku medal przypiąć raczył. 

C. k. Radzca guberaijaloy, burmistrz i puł- 
kownik milicyi de Festenburg, podzięko- 
wał z czuciem w wyrazach stosownie dobra- 
mych, własnóm tadzież imieniem obywateli 
łwowskich za tę najwyższą łaskę, nie pomi- 
jejac zarazem znaczenia godła: »civium fides, 
patriae decus,‘ które na wstędze od Jéj CIUMo- 
ści Najjaśniejszój Cesarzowej Maryi Anny 
dla chorągwi tutejszych strzelców darowanćj, 
jest umieszczone, z zapewnieniem poswiecaja- 
oj się uległości i niezachwianćj wierności oby- 
wateli miejskich dla Najjaśniejszego Domu Ce- 
sarskiego; a pe tćj mowie złożył także kapi- 
tan strzelców Tomanek własnóm i kolegów 
swoich, medalami przyozdobionych, imieniem, 
majunizeisze dzięki. 

Nakoniec rozległo się po sali na cześć Jego 
sCIiMości trzykrotne Vival, poczóm pułkownik 
wilicyi znowu dowództwo objał, i trzy bez 
przerwy po sobie następujące salwy radośne z 
ręcznój broni dać kazał, które artyleryja miej- 
aka na górze piaskowćj uszykowana powtórzyła, 
poczóm cała milicyja przed wysoką Jeneralicyją 
defilowala. 

Tak świetną nagrodę otrzymały wierne usła- 
gi tutejszych obywateli miejskich, a sała wiel- 
kich zgromadzeń bliska mkończenia i pysznie 

rzybrana, peświęcona została uroczystościa, 

tóra nietylko jéj przeznaczeniu zupełnie od- 
powiada, lecz oraz w sercach wiernych obywa- 
teli Lwowa i ich. potomków. w piewygasłéj po- 
sostanie pamięci, 


— Z Wiódnia. — 
JCK. Apostolska Mość raczył nowo miano- 
wanego ambasadora Ilrólowśj Wielkiój Bryta- 
mii, wice-hrąbię Johna Ponson by przyjmo- 


m 


wać doia 5. b. m. na uroczystóm poslachanieł 
przyjał z jego rak królewski list wierzytelay: 


Nowo systemizowane w Galicyi za najwyŻ» 
szem pozwoleniem Jego C. K. Mości posady 
obwodowych komisarzy trzeciój klasy, nadane* 
mi zostały c. k. galicyjskim gubernijalaym kon- 
ceptowym praktykantom: Edwardowi Laß“ 
ger, Rarolowi Plewińskiemu, Alexan- 
drowi Sammer i Dr. Karolowi Seelig 
tudzież c. k. fiskalnemu konceptowemu prak” 
tykantowi Dr. Rudolfowi Ebner. 


Z odmian zaszłych w c. k. wojsku przyta* 
czamy następujące: Posunieci zostali na feld” 
zeugmajstrów ijeneraldw końnicy, feldmarszał* 
kowie lejtnańci: Wincenty hrabia Desfour% 
najwyższy ochmistrz Dworu Jego królewiczow* 
skiej Mości najdostojniejszego Artyksięcia Fer” 
dynanda d'Este, na swćj posadzie; tudzie 
Adam fietsój de Rćtse, drugi kapitan po” 
rucznik krölewsko - wegierskiój , srlacheckie] 
gwardyi przybocznćj, na swojój posadzie. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Portugalija. 

Najnowsze wiadomości z Portugalii, umie- 
szczone w dzieńnikach hiszpańskich, sprzeci* 
wiają się jedne drugim w miarę swćj polity- 
ezuej barwy. I tak pisze madrycki dzieńnik 
Heraldo pod daiem 25. października: „Po ma“ 
desłanych nam wczoraj wiadomościach, możn% 
się spodziewać, Ze sprawa porządka i ustaw 
w sąsiednim kraja w krótce zwycięztwo 9%" 
niesie. Powstańcy w Oporto nie mają ani 20" 
nierzy ani pieniędzy, a przemagająca większo 
ludności niesprzyja im. Już wszczęła się Bie” 
zgoda między tymi, którzy podobnie jak.baro® 
das Antas, żądają tylko zmiany ministe- 
ryjum, a między tymi, którzy chcą złożyć 4 
tronu królowe. Pierwsi z nich mieli już ki br 
konferencyi z księciem Terceira, kiörum" * 
rolę pośrednika poruczyć chcieli. Jeżeli at 
lucyje udają się do takich środków, tedy każ 
wnie na sile jak i na zaufaniu im schodzi. A 
Przeciwnie zaś dzieńnik Clamor publico am 
muje, Ze odebrał następujący list z Ga wee” 
z dnia 19. października : „Nasze miasto rów. 
jak i reszta powstańców postanowili bront” i, 
do upadłego. Entuzyjazm jest bardzo w aa 
rząd królowéj nióma żadnego punktu oPh 
się, a zalega w Lizbonie ociaga się, Po 500 
danych jéj przyrzeczeń. W Oparto TE 
ludzi; obawiaja sie tam intryg hiszpa ij 
rządu, Całe ‚prowincyje Alemiejo I alg 
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wyjąwszy Flwas oswiadezyly się za juntami, 

zieńnik Espannol pisze, Że król zaniechał 
twego zamiaru wystapienia naprzeciw bunto- 
wnikom na czele swego wojska, ato z obawy, 
aby odejście wojska z Łizbony nie było hasłem 
© powstania tamtejszćj ludności. Dzieńnik 
Esperanza donosi, że w Braganza opinija ludu 
okazuje się dla ministeryjum nieprzyjaźnie, i 
e zbrojna siła uwiezila niektóre z władz tam- 
tejszych. z 


Hiszpanija. 


Z Madrytu dnia 28. października. 
Wczoraj po południa przywiózł goniec z Sa- 
Tagossy rządowi wiadomość, ie tam wszczął 
ag był rozruch ludu, ale przez wojsko przy- 
“lumionym został. Z krótkich raportów jene- 
ralnego kapitana i gefe politico z Saragosy. które 
dzisiaj ogłosiła Gaceta, okazuje się, iz obie 
władze dnia 25go przed południem dowiedziały 
sie, że pod wieczór ma być powstanie, i Że 
wpiskowi po różnych domach są zgromadzeni, 
Wak więc publiczne władze mogły przeciw temu 
użyć środków ostrożności, a gdy około 7mej 
godziny wieczorem zaczęło pospólstwo przecia- 
Bad przez główne ulice z krzykiem: »Niech żyje 
fspartero! precz z systemem podatków le 
ina główny odwach kilka strzałów padło, wy- 
ruszył jeneraloy kapitan z koszar z batalijonem 
piechoty i kazał natrzóć bagnetem na bunto- 
wniköw, którzy dawszy jeszcze kilka razy ognia 
i rzuciwszy broń, rozbiegli się. Dwudziestu 
a buntowników schwytano, a o godzinie 101£j 
Wieczór była już tak zupełnie przywrócona spo- 
ojnosd, Ze wojsko do swoich koszar powróciło. 

Jeneralny kapitan Galicyi pomknął się ze 
awojóm wojskiem ku granicy Portugalii. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Z Londynu dnia 31. października. 
Parowa fregata Gladiator odpłynęła onegdaj 
x Portsmouth do Lizbony, jak mówią, z wa- 
Żnemi depesrami admiralicyi dlaadmirała Par- 

er, naczelnego dowódzcy angielskićj eskadry 
na Śródziemnóm morzu. Mównoczesny odjazd 
pułkownika Wylde do tegoż samego miasta, 
TÓwnie jak i wiadomość o zamierzonóm wzmoc- 
nienia tamtejszóm eskadry, są dowodem, że 
zad daje troskliwie baczność na wypadki w Por- 
tugalii, Ministeryjalne dziesniki oświadczają 
jednak ‚Ze, »aczkolwiek tamtejszy stan rzeczy 
= ję jest tego rodzaju, by usprawiedliwił obawę 
© istolne zaburzenie spokojności w pomieuio- 
mym kraju, wszelako należy się rządowi uzna- 


mę za tę szybkość, zjaką tych środków ostro- 


łności używa; które niedawajac przyczyny do 
zawiści Jab podejrzenia. wszelkim niebezpie- 
czeństwom zapobićdz mogą, albo jeżeli one 
nastąpią, tedy pomienione środki dla ochrony 
angielskich poddanych i posiadłości sa dosta- 
teczne. * a 1 £ 

Powzięte na onegdajszém zgromadzenia gar 
binetu uchwały , które dzieńnik Gazette ogła- 
sza teraz jako rozporządzenia wczorajszego po= 
siedzenia tajaćj rady, potwierdzają te donie- 
Bienia, które gazeta Times przed kilka dniami 
już zawierała. Parlament nie zbierze się przed 
42. stycznia, a porty dla wolnego od cła przy- 
wozu zboża, nie będą otworzone. „Bardzidj 
narodowa politykę niż jest tas pisze teraz ga- 
zeta Times, »moga sobie tylko ci wyobrazić, 
którzy popularność przedstawiają jako nagrodą 
za koncesyje, jakie nierozważnemu krzykowi 
uczynione bywają. Ale kto ocenia czynności 
rzadu według jego ścisłego dotrzymywania uro- 
czystych przyrzeczeń i według jego oglednege 
rozważania okoliczności, ten nie będzie obwi. 
miał gabinet w tym przypadku o niedbałość , 
aperczywość lub niesprawiedliwose. Przeciw 
piśrwszćj propozycyi, aby parlament ze względa 
ma teraźniejszy stan rzeczy koniecznie zwołano, 
powstały ważne trudności. Bo pominawszy tę 
rzecz najważniejsza, abykraj pewnym przywo« 
zem zboża był zaopatrzony , jasna jest rzeczą, 


„Że zwołanie parlamentu nie mogło nastąpić bez 


nabawienia największego kłopotu tych, na któe 
rych korzyść właśnie miał być parlament zgro- 
madzonym. Nieszczęśliwy stan Irlandyi wymaga 
nieodzownie obecności jćj reprezentantów. Za- 
kres ich działania jest w ich hribstwach i mia» 
stach, nie zaś w Londynie. Oni maja działać, 
nie zaś mówić; oni mają najważniejsze powin- 
ności de wypelnienia; ale te powinności są 
prowincyjalne, nie powszechne, miejscowe, nie 
parlamentowe. A zaniedbywać takich powinno» 
ści dla miewania mów w St. Stephens, byłoby 
w każdćm położeniu aktem bardzo zakwestyjo* 
powanćj polityki, zwłaszcza gdy w tym przy- 
padku lord Besborou gh przez swoje roz- 
tropne rozporzadzenia, usunał trudności z nsław 
wynikające.« O dragim powodzie, który podług 
zdania wielu powinien okazać, ze zwołanie par- 
lamentu koniecznie jest potrzebne, co do przye 
wozu zboża, oświadczyła się gazeta Times już 
przedidm, i ponawia dziś to oświadczenie, że 
obawa przed przyszłym niedostatkiem jest bez- 
zasadna iże nie potrzeba wcale takowych środ- 
ków, by Angliją dostatecznym zasobem zboża 
zaopatrzyć. 

Co się Irlandyi dotyczy, list lorda Johna 
Russell zdnia 17gę b. m. pisany do Księcia 
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Leinster, prezesa królewskiego towarzystwa 
agronomicznego, umieszczony w dzieńniku Due 
blin Evening Post, podaje dokładniejsze obja- 
śnienia o zamiarach ministeryjam względem 
zapobieżenia tamtejszemu niedostatkowi. Lord 
John Russell oświadcza w nim, że w Ír- 
landyi mylnie zrozumiano obmyslone dla zara- 
dzenia niedostatkowi środki parlamentu i rządu, 
bo najprzód, co się tyczy uchwalonćj przez par- 
lament z publicznego skarbu pieniężnćj kwoty 
ma publiczne budowy, wychodził rząd przytóm 
z téj idei, Ze właściciełe dóbr każą wprzód 
sami i na swój własny rachunek w swych ma- 
jętnościach. przedsiębrać potrzebne roboty dla 
ulepszenia gruntów , np. kopanie rowów dla 
ścieku wody itym podobne , tak, iż zaasygno- 
wana z publicznego skarbu pieniężna kwota 
miała być obróconą na dostarczenie roboty tym 
' siłom, którymby na niéj jeszcze zbywało. Lecz 
właściciele dóbr uważali publiczne budowle za 
jedyny zamiar tych środków , a że jedna część 
zaliczonych z góry pieniędzy , stosownie do 
uchwały parlamentowćj, ma być zwrócona z do- 
chodu tych prywatnych gruntów, które publicz- 
nemi budowlami ulepszone będa, więc rzad 
sądził, że mu tych prywatnych gruntów przez 
ujęcie roboczych sił na swój własny rachunek 
jeszcze bardaićj obciążać nie należy. W taki 
sposób wstrzymanóm zostało zaraz z początku 
wykonanie rozporządzenia, a rząd był zmuszony 
w tem sposób temu zaradzić, iż na własną od- 
powiedzialność zezwolił z publicznego skarbu 
pieniężną kwotę także ma pożyteczne i zysk 
obiecujące prywatne. budowle. W podobny spo- 
sób zapoznaje stosunki ten, kto się spodziówa, 
Że rząd będzie dawał niezwyczajnie wysoką za- 
płatę robotnikom przy badowlach publicznych, 
i Ze cenę Żywności będzie utrzymywał na tćj 
wysokości, w jakićj one za dobrych czasów 
stały. Takowy postępek byłby błędem niemnićj 
zeciw możności, jak przeciw zakresowi rza- 
dowój kompeteBcyi. »Wszystko, cośmy przed- 
siewzieli pod względem utrzymania Zywnosci« 
pisze minister, szależy na tem, iż my staramy 
się utworzyć targowice dla żywności po słusznój 
handlowej cenie tam, gdzie one dotad nie ist- 
miały, i gdzie bez pomocy nikt mie miałby 
ochoty przedsięwziać nowe i ludowi tak nie- 
miłe zatradnienie, jakićm jest handel zbożem.e 
Poczóm w drugićj połowie swego listu odwo- 
łuje się tord John Russell na to, że, eo 
rządowi nieprzynalezy, tego osoby prywatne, 
a najszezegölniej właściciele dóbr bynajmnićj 
zaniedbywać nie powińni, ale Ze nie dość na 
tóm, zgromadzać zasoby tylko na teraźnićjszą 
potrzeb, lecz Ze teraźniejszą chwilę należy 


obrócić na radykalne zreformowanie wiejskiego 
gospodarstwa w Irlandyi, i starać się uprawę 
ziemniaków, które dotychczas były jedynym 
środkiem utrzymania uboższój klasy, we wła- 
ściwćj mierze uprawą innego zboża zastapić. 


Francyja. 


Z Paryża dnia 2. listopada. Ostatni nu* 
mer dzieńnika Portefeuille zawiera następujący 
artykuł : Niedawno donosiliśmy , że Król ra- 
czył przyjąć dymisyją marszałka Soult, prezy” 
denta ministeryjum. Praca, natężenie i starość 
spowodowały tego sławnego wojownika do uchy* 
lenia się. Nadmieniliśmy równocześnie, że pre” 
zydenctwo w ministeryjum przeznaczone jest 
ministrowi spraw zagranicznych. Byliśmy pod- 
ówczas dobrze zawiadomieni. Zmiana, o któ” 
rójśmy mówili, nastapi niezwłocznie. Pan Gui* 
zot zostanie prezydentem. Ten zaszczyt przy” 
należy się temu odznaczającemu się mężowi» 
który taka świetnością umiał otoczyć politykę 
Francyi, który dla monarchii tak wielkie po; 
łożył zasługi, i który świóżo wyświadczył jó 
taką przysługę, iż ona wszelkie dawniejsze 
przechodzi. — »Pan Guizote powtarzając WÝ 
rażenie pewnćj dostojnćj i wdzięcznój osoby» 
„jest ministrem tego rządu. Poruczenie pre* 
zydenctwa rady ministeryjalnćj ministrowi spra” 
zagranicznych, odpowiada, więcćj niż to wyrazić 
możemy, wymaganiom teraźniejszych okolicz 
mości. Z mężem tak stałym i roztropny® 
utrzyma się pokój, a gwałtowność lorda P8* 
merstona rozbije się o zaufanie, które fran” 
cuzkie ministeryjum obudza. Wyniesienie p3?” 
Guizota na prezydenta gabinetu , będzie 8" 
ministeryjam z dnia 29go października now? 
epoke sianowić. Ten gabinet, który pod prze” 
wodnia pana Guizota tak wielkich rzeczy 
dokonał, urządziwszy się na mocniejszych ije” 
dnorodniejszych podstawach, uzyska nowe ży” 
wioły siły i trwałości. Osobiści przyjaciele | A 
Guizota otrzymaja posady. PanGuizot ^% 
dac panem swych czynności, wolniejszym w W H 
wystapieniu, będzie mógł bez przeszkody R. 
wijać swój system polityczny i zastosowywać B° 
do zasad porządku i konsolidacyi monarchicz 
mój. W-ten sposób na nowo ukonstytuowapy 

binet może zupełnie odpowiedziść: zdaniem 
gabinet może zupełnie odpowie 3 
tój części konserwacyjnej większości, która 
dawna Życzyła sobie kierowania sprawam! ; za 
dotychczas napotykała przeszkody, które 8% 5 
vaz wytrwałościa i energiją usanęła. Z zap? sj 
będzie ona wspiórać tego wielkiego mint 
który całe jćj zaufanie posiada, bo jest Pr 
konana, Ze on wodze rządu z nieznaną ao R 
czas siłą prowadzić będzie. Z szczególniej** 
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zadowoleniem dowić się Europa o rekonstytucyi 
gabinetu. Bedac już wprzódy świadkiem natę- 
Zeh wzniosłój mądrości ustalenia wszędzie po- 
rządka i pokoja, poweźmie Europa z kierunku, 
który pan Guizot nada swojćj większości , 
nowe powody do zaufania i bezpieczeństwa. 
Ta większość, najliczniejsza ze wszystkich, ja- 
kie kiedy ministeryjum od lat szesnastu wspie- 
rały, jest tém bardzićj przywiązana do pana 
Guizota, ileże to on był tym, który sam je- 
den nzyskał tę sławę, że ją pomimo intryg, 
złych dążności, i najsmutnieszych przesądów 
utworzył i do karności przyprowadził. Pra- 
wdziwie monarchiczna polityka będzie na przy- 
szłość przewodniczyła, a pan Guizot, który 
miał zaszczyt inaugurowania jéj, będzie miał 
także zaszczyt nadania jéj niezachwianćj pod- 
stawy,< 


Wźrólestwo Molskie. 


Z ogłoszonego właśnie sprawozdania z czyn- 
ności Rządu Królestwa Polskiego w roku 1842, 
okazuje się, iź w tymże roku było w tém Krö- 
estwie: Duchownych świeckich 2248, zakon- 
ników, 1633, zakonnic 386. W akademii du- 
„chownój i w 11 seminaryjach było 351 alum- 
nów. Ogólna liczba wyznawców religii rzym- 
zko-katolickićj wynosiła 3,622,659 dusz. W r. 
1842 przybyły 2 nowe kościoły dla wyznania 
greckiego. Duchownych i sług cerkiewnych 
tego ostatniego wyznania było 75 , szkół 2, 
uczniów 50. Wiarę grecka przyjęło „osób 1444. 
Kościołów dla wyznania grecko unickiego w dy- 
jecezyi Chełmskićj było 404, klasztorów męz- 
kich 5, duchowieństwa świeckiego osób 224, 
-zakonnego 30. Ludność tych dwóch wyznań 
grecko-katolickiego i grecko-unickiego) wyno- 
siła ogółem 242,414 dusz. Kosciolöw prote- 
stanckich i domów modlitwy było 327, paralij 
67, duchownych 53. Liczba wyznawców luter- 
skich wynosiła 239,767, a reformowanych 3303 
dusz, Żydów było 509,197, Mahometanów 285, 
a Cyganów 328. — Ludność całego Królestwa 
W r. 1842 była 4,623,312 dusz. Z tćj liczby 
Prrypadio na samą Warszawę 142,479 mieszkań- 
tów, a między niemi 38,000 Żydów. 


O CZE O ZE EEE WOW 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


CZ korespondencyi prywofnćj)+ 


Ze Stryja, dnia 9. listopada. W obwodzie 
rac 9 dzie zwykłe do tej pory mnóstwo go- 
reló bywało już w ruchu, dzisiaj tylko dwie 
ge czynnych, a i te dłożćj niż] 4 do 8 tygo- 
AI robić nie będa, bo i ziemniaków nie ma 


i wydatki złe, nie więcój bowiem jak 3 garn... 
ce z korca ziemniaków. Inne zaś gorzelnie, 
których się może z dziesięć zbierze, zamy- 
ślają z kakurudzy pędzić, lecz Ze dotąd je- 
szcze nie było tu w używaniu produkowanie 
wódki z tego ziarna, każdy obawia się wiel- 
kich jego iłości zakupywać, nie wiedząc, czy 
wydatki odpowiadać będą wysokićj onego ce- 
nie, bo trzeba wiedzieć, że korzec kukurudzy 
kosztuje z przystawą w Stryju 4 zr. 48 kr. m.. 
k. — Ceny innych produktów są teraz nastę- 
pujące: Korzec pszenicy 5 zr. 36 kr.4 żyta 5 
zr., jęczmienia 3 zr. 36 kr., hrecıki 3 zr. 
36 kr.. owsa 2 zr. 12 kr., ziemniaków 1 zr. 
36 kr. mon. kon., i to w częściowćj sprzeda- 
ży; hurtem zaś trudno o sprzedaż, gdyż tu- 
tejsi kupcy wszystkie prawie pieniądze obró- 
cili na zakupienie kukurudzy. — Garniec oko- 
witćj stoi u Das na 1zr. 18 kr. m. k. — Po, 
miasteczkach jest wielki niedostatek makt, 
gdyż młyny 2 powodu braku wody, ustają. 
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Z Gorłic, dnia 7. listopada, Kopanie zie-- 
maniaków jeszcze przed końcem zeszłego mie- 
siąca ukończone ; plon ich (jak już donosilis- 
my(wypadł tak niepomyślnie, że ledwo drugie 
ziarno się przyrodziło, miejscami zaś ledwo 
nasienie wróciło; trzecie ziarno należy już do 
bardzo szczęśliwych wyjatków. Obawa o tru- 
dność przechowania ziemniaków nie była bez- 
zasadna, gdyż już niejednemu na nowo psuć 
się zaczynają. Niedostatek ich jest tak wielki, 
ze już teraz płaca za Korzec 2 zr. 24 kr. 
m. k., lecz i po tćj cenie trudno dostać, ho: 
wielu i na własną uszczuplona potrzebę nie: 
starczy, a jeżeli tu i owdzie nieco od istok=- 
nych potrzeb zbędzie, troskliwie je przecho- 
wać pragna, w nadziei uzyskania na wiosnę 
znacznie wyższój ceny. W górach naszego ob- 
wodu płacą żydzi włościanom po 3 zr. 12 kr. 
m. k. za korzec, z obowiązkiem dochowania 
takowych w całości a2 do wiosny. W tym sta- 
nie rzeczy ani myślóć o wypędzeniu w tym 
roku znaczniejszćj ilości wódki, ledwo kilka 
gorzelń będzie w naszym obwodzie w. ruchu, i. 
to tylko przez kilka tygodni, aby nadpsute własne 
i dokupłone ziemniaki(za których korzec po 54 
kr, m. k. płace) na wódkę przerobić. Niezawo- 
dna tedy, że wódka odegra w tym roku rolę, 
jakiój nigdy jeszcze u nas nie miała, bo. dzić 
już garniec 30stopniow@j stoi na 2 zr. mon. 
kon. Ta cena może się jeszcze wyźćj pod- 
nieść, gdyż zewsząd te same niepomyślne o 
braku i psuciu się ziemniaków dochodzą wią- 
domości. Magistrat Sandecki zakontraktował 
£ u m na propinacyję miejską 
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garnieo okowitej po 2 zr. 24 kr. mon. kon., 
i to tylko na listopad, gdyż na dłażój nie 
chcieli sie podjąć po t&j cenie dostarczać. Nie- 
dostatek ziemniaków sprawił także, iż okolica 
nasza nie bedzie trzymać wołów na stajni; a 
že i w innych okolicach tak naszego obwodu 
jako i sasiednich podobne zachodza stosunki, 
łatwo przewidzićć Że bydło opasowe bardzo 
będzie drogie. | 

ZboZe jest u nas w następujacćj cenie ; Ho- 
rzec pszenicy 8 zr. 30 kr., żyta 7 zr. 48 kr., 
jęczmienia 6 zr. 24 kr., owsa 2 zr. 36 kr., 
grochu 9 zr. 48 kr. mon. kon. Atoli te ceny 
a szczególnićj zboża jarego moga się ku wios- 
nie znacznie podnieść, gdyż zbiory tego zboża 
były w tym roku tak liche, iz w wiekszej 
części na przyszły wysiew włościanom nie star- 
cza. 

Nie lepićj niż u nas stoją rzeczy w Północ- 
mych Węgrzech, szczególnićj na Spizu, 
gdzie wielki niedostatek w każdym względzie 
teraz już czuć się daje. Zboże bowiem wypa- 
liły posuchy, a ziemniaki nie urodziły się, 
pogniły lub gniją. Przerabiają je tam wpraw- 
dzie co prędzćj na wódkę, lecz wydatek z ze- 
psutych ziemniaków jest tak lichy, Że nawet 
i palić pod kotłem nie warto. Za korzeczie- 
mniaków płacą w komitacie Szaryskim 2 
Zr. 24 kr. m. k., a za halbe szumówki 42 kr. 
m. k. (co na nasz garniec okowitćj czyni 1 zr. 
21 kr. mon, kon.) Na ostatnim targu w P re- 
szowie (dnia 2go,b. m.) płacono za ko- 
rzec pszenicy 8 zr. 48 kr., Żyta 7 zr. 24 kr. 
do 7 zr. 48 kr., jęczmienia 5 zr. 48 kr., 
owsa 2 zr. 48 kr. mon. kon. Cena ta w 
porównaniu z naszemi cenami zbyt wy- 
soka, sama już świadczy o mniejszym niż a 
mas urodzaju i o wzmagajacym się tamże nie- 
dostatka. Aby zapobićdz piórwszym potrzebom 
ludu wiejskiego, przeznaczył komitat Sar y- 
ski 20,000 zr. m. k. do zapomożenia uboż- 
szych rodzin, za którymto przykładem pewno 
i sąsiedne komitaty pójść nie omieszkaja, Roz 
poczęte zaś i na wiosnę dalćj prowadzić się 
mające roboty koło regulowania koryta i bie- 
gu rzeki Cissy, celem zaprowadzenia na niój 
Żeglugi parowój, osuszenie błot i moczarów 
nad nią się rozciągających, następnie -zamie- 
xzone zakładanie lasów na piaszczystych pu- 
Bzczach Keczkemetu, niemałe do zarobku 
nastręczy pole, i dzielnie zapobiegnie gro2a- 


Oziminy w Węgrzech ucierpiały miejscami 
od ślimaków rolnych; atoli w ogóle wygladają 
ładnie, i bujno wkorzenione, 
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O tegoroczećm winobraniu 
w Wegrzech. 
( Z korespondencyi prywatnćj £ Gorlic.) 

Z takióm upregnieniem oczekiwane i taką 
obfitość, zapowiadejace tegoroczne winobranie 
w Węgrzech, zawiodło wszelkie nadzieje wie 
ścicieli winnic. Jakkolwiek bowiem swiete® 
były jeszcze przed kilka tygodniami widoki n8 
zbiór winogron w górach Tokajskich, zbiór 
ten wypadł gorzćj niż w przeszłym roku. Plon 
winogron nie przewyższył nawet zwykła ilość 
miernego roku, a jakość onych nie osiągła 
tego stopnia dobroci, jaki sobie niedawno ]9 
szcze obiecywano ; grona miasto schnąć, P% 
gniły. Przyczyną tego był brak szronu i wia” 
tra, bez czego suche grona (suchochrozna) ni- 
gdy należycie wykształcić się nie moga, t% 
dzież zbyt częste mgły i kilkudniowe dószcze: 
Które właśnie przed samóm winobraniem pó” 
dały i bardzićj jeszcze zgniliznę wznieciły* 
Ztad też mnićj w tym roku Ausbruchu 8p?" 
dziewać się można, chociaż z drugiój strosy 
wina pośledniejsze moga być dobre i mocne" 
Większa część właścicieli winnic, oczekując 
polepszenia się gron, odwlekła winobronie 
ostatnich dni października; lecz miasto SP; 
dziewanych przymrozków ; zapadły dószcze 
zniweczyły całkiem nadzieje : w ciagu LASY 
dziesięciodniowego zbiora było trzy dni 47 
szozu (25go, 26go i 27go października), prze” 
co grona popękały i wyciekły, tak iz bar >. 
mało wina uzyskano, Góry Tokajskie (HF 
gialia) zrobiły różnicy na kilkakroć-stotysit0) 
beczek : kto bowiem przed dwoma tygodniań 
mógł był mieć 50 beczek, ten później tylko że 
napełnić potrafił. — Powszechnie mw 
na domiar złego, tegoroczne wina nie da 5, 
się konserwować, tak dla zbytniój słodyczy BT 
z których je wytłoczono, jakotez i dlatego . 
w samych już gronach szkodliwa formentacy) x 
była się zawiazała, Zrobiono spostrzeżeo ję 
Ze tegoroczne suchochrozna nawet i trzy ro% 
przechować się nie dały, uległy bowiem = £ 
pleśni i zupełnemu zepsuciu się; diateg 
nie można ich było nawet użyć do P°P 


fomu na wiosne niedostatkowi. win dawniejszych. — 


Redaktor J, N, Kaminski — Nakładem Spadkobierców Frahoiaska Kratsora: 
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Jakóba Arago, 


ezłonka akademii francuzkićj. - 
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Mało ludzi ma sposobność poznania obcych krajów, mnićj jeszcze krajn odle- 
głych, a nader mała jest liczba tych, którym przyjazne losy dozwalają odwidzać 
Strefy zaeuropejskie, A jednak nic nie ma tak zajmującego , nauczającego , jak pozna- 
wanie tćj kuli ziemskićj, którćj zaledwie cząstkę znaliśmy poprzednio; obeznanie się 
Z jéj ludami i ich cywilizacyja, zstępująca aż do ludożerstwa; ich zwyczajami dziwacz- 
nemi, zabobonami, których Baden promień oświaty rozproszyć dotad nie zdołał. Nie 

ziw więc, Że sa ludzie, którzy powodowani szlachetną żądzą poznania tego, co wyż- 
szćm jest nad wszelką naukę, ciekawszem nad wszelkie twory jenijuszu ludzkiego, 
słowem, którzy umnietwu świata i ludzi poświęcają mienie, zdrowie i życie swoje. 
Nie dziw także, Że opisy podróży, a mianowicie podróży na około świala, zawsze 
I wszędzie z największóm -zajęciem czytane bywają; bo te2 w samćj rzeczy co może 
yć przyjemniejszem, jak odbyć podróż na około świata w swoim pokoju, bez Zadne- 
80 niebezpieczenstwa, prawie bez kosztów? RA 

Sądzimy więc, Że Podróż na około Świata; odbyta przez męża głośnćj sławy 
i 7 niepospolitym talentem przez niego opisana, którą w starannem tłumaczeniu w ręce 
Świątłój Publiczności składamy, z upodobaniem przyjętą zostanie, "óm pewniejszy 
Sobie rokujemy skutek tego przedsięwzięcia, że dzieło to, odznaczające się od znanych 
dotąd opisów podróży, nie jest czysto naukowe; owszem, przystępne dla: wszystkich 
Pojęć, bawiąc uczy. = $ A 7 

re ER © d 
Podróż ma okolo swiata i 
wyjdzie w 10ciu poszytach, każdy poszyt zawićrający po: 6 arkuszy druku , ozdobiony 
będzie 2ma pięknemi rycinami, najstarannićj wymalowanemi. 
Co miesiąc wydany zostanie najmnićj jeden poszyt. 
Prenumerata na całe dzieło 
Z dwóch dużych, z 20tą rycinami ozdobionych tomów składające się, wynosi 9 zr, m. k, 
Po wyjściu dzieła cena podwyższoną zostanie, 
Za regularność wychodzenia poszytów , księgarnia podpisanego zaręcza. 
8. HH, Merzhach. 
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des Auslaudes 
organisch - aiias Richtung der 
i Heilkunde. 


Bearbeitet, und mit Anmerkungen vermehrt 
von einem Vereine von Aerzten. 
Herausgegeben 


von 
Br. Sigismund Eckstein, 
practischem Arzte in Wien, 


VI. Lieferung. , 
Die «alle, 


gesunden und krankhaften Zustande, mit be- 
sonderer Berücksichtigung der Gallensteine 
nach R 
En Bouissom’ss 
„de la bile, des ses variétés physiologiques, des 
ses altérations morbides“ Montpellier 
s 1843, 


-* frei bearbeitet und mit Zusätzen vermehrt 
oie > "26 WON vr: ny 
"SH 7 IE, As Einem e 
Erivatdocenten in Heidelberg. 
Anhang:' 


Zur Physiologie der Galle, nach W., Blond- 
ots Essai sur les Fonctions du Foie et 
* de ses annexes.’ 
| gr8. broschirt 4 fi. ©. M. * i 
“+ (Die V- Lieferung erscheint bis: Ende d. I.) 
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Ein und zwanzig neue Fälle . 


"von Blasenstcinzertrijm- 
|, MMEWEMĄQ. - 
Won Dr. W. Evanchich. | 
alla 844 gy8.; broschirt 48 kr. GGMroo -seg 
HKaulfass Witiwe, Prandel& Tp. 


in. Wien. „ 
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` -Anatomische Klinik _ 


der 


Gehirnkrankheiten, 


von 
Dr. Joseph Dietl, 

k. k. Polizei-Bezirks- und Primararzt , Mitglied 
der k.k. Gesellschaft der Aerzte zu Wien. 
gr8. Geheftet 2 fl. 40 kr. C, M. 

Der früher in der Zeitschrift der k. k. Ge- 
sellschaft der Aerzte in Wien erschienene Auf- 
satz uber Mopfkrankheitem- demel- 
ben Hrn. Verfassers, welcher allgemeine An- 
erkennung fand, machte das Erscheinen obiger 
grösseren Werkes wünschenswerth, 

Kaulfuss Wittwe, Prandel & Cp- 


in Wien. 
Anleitung 
zur Beurtheilung des 


Leichembefundes 


von Dr. Jos. Engel, 


‚Professor an der Universität Zürich, Mitglied 


der ärztlichen Gesellschaften zu Wien und Pesth- 
gr8. broschirt 4 fl. C, M. 

~ Durch die Bearbeitung dieses Werkes suchte 
der Verfasser den Anfängern das praktische Stu- 
dium der pathologischen Anathomie zu erleich” 
Er hat den einzelnen Krankheitsgrappe? 
allgemeine Bemerkungen vorausgeschickt, wel- 
che den mit der Leichenuntersuchung Besch# 
tigten in den Stand setzen, in jedem einzelne" 
Falle sich zu orientiren. s 
Vor einigen: Monaten erschien von demselbe® 
Verfassers: 


‚Entwurf einer pathologisch- anato- 

+2". mischen Propädeutik, A 
grö. broschirt 1 fl. 20 kr. ©. M. . 

Kaulfuss Wittwe, Prandel «CP 


in Wien. 8 


Elemente der Geognofie 
nach fireng miffenfchaftlicher Confequen; für nachdentende Gepgnofter, 


v 
< Dn Philipp von Holger 
E. E, Profefor zc- 26, 


1 Abtheilung: 


Dettogtapbie. 


` 8. 1846. brofchirt 1 fle 30 £ 6. M. í 4 
KMaulfuss Wittwe, Prandel & Cp. in Bien. 


